
Kopia listu Marszałka Józefa Pitsudskiego

z więzienia w Magdeburgu

do Księcia Zdzisława Lubomirskiego .

Jaśnie Oświecony Księżę i Panie ! f

Już zaraz po ukonstytuowaniu się Rady Regen-
cyjnyj i pierwszego Ministeryum miałem zamiar zwrócić się do Księcia z prośbę o łaskawe zajęcie
się moję sprawą. Zdecydowałem się jednak wówczas powstrzymać się od tego kroku,a to dla następu-
jęcych motywów. Wiedziałem zgóry, że Panowie bedge powołani do obrony interesów Ojczyzny, grzede-
wszystkiem bedziecie mieli do czynienia ze sprawami, nad któremi poprzednio ja pracoważemyktóre,
niestety,doprowadziły do wiezienia. Mianowicie z Radę Stamu,do której miałem nieszcńoście
należeć i z Lezionani@o UWaówn sobie za zaszczyt-noje imię nierozerwenie jest złączone. Obie
sprawy niezmiernie skośplikowane i za nic w świecie nie chciałem ich Panom komplikować jeszcze
bardzie] soje osobg i swe#emi sprawami. To też postanowiłem zaczekać,aż obie sprawy o tyle się
wyklaruję, że moja osoba nie bedzie im dodawała niepotrzebnych konplikacyi. Przypuszczałem, że bieg
wypadków bodzie znacznie szybszy, lecz po powzieciu decyzyi postanowiłem w niej wytrwać, chociaż
Bóg widzi, jak trudno mi było wprost moralnie nie zwrócić sio o opieko do pierwszego jako tako
zorganizowanego Rzędu mojej Ojczyzny. - -

Ze skupych wiedomosei, jakie znajduje w piemach tutejszych, wiem,że obie sprawy,0 których mówie
Zem wyżej,doczekały swego ostatecznego rozetrzyniecia. Rada Stamu,w której ongi zasiodałem, nie
istnieje. Zamiast niej zobrała si» już nowa,który oby miała więcej autorytetu w kraju i nazewnętr:
A Legiony zostały rozwiązane i znajdują swój smtny koniec w więzieniach i na zawie oskarżonych,
w każdym zaś razie należę już do historyl,a nie do czymników,majecych wpływ na chwilę bieżgog»

Wypadki te,wodług mego zdania,s@ i dla mnie końcem mojej roli publicznej podczas wojny. Stawię
mnie one w szereg szarych, nieoficjalnychiprywatnych", że tak powiem, polaków. Wyznam otwarcie
Księciu, że do tej "prywatności" ogromie tęsknię, chociażby dlatego,że jedynem znamieniem mojej
"oficyslności" jest...więzienie.

Pozatem nie ukrywam wcele,że wzglody czysto prywatnej natury zmuszają mie poprostu do tego,
bym możlivie dużo czasu poświęcił na uregulowanie zamikzanych stosunków prywatno-familijnych 1
na prace dla załatwienia zacięgniotych zobowiązań równie prywatnych. W przeciągu wojny przecież
zająć sie tem nie mogłem, służbo w wojsku pełniżem prawie nie pobierając pensyl,a właśnie podczes
wojny stosunki roje prywatne zawikłały się jeszcze bardziej,niż to było przedtem.

Gdy wiec osoba moja, specyalnie no zakończeniu sprawy legionowej,pracy Rzędu polskiego skompli-
kować już nie może,a istnienie moje, jako pzywstnego cztorieka, mymaga coraz bardziej mojej pracy,
zdocydowałem sio do Księcia w celu przyspieszenia rozwięzania mojej sprawy w jakikolwiek
sposób. *

Zostałem uwioziony rok temi,dnia 22 lipca. Przy aresztowaniu byłem przekonany, że stoi ono w
ścisłym związku z jakiemió,nieznanśmi mi jeszcze zajściani w legionach. wobec tego zaó,że sam pro-
sizem o to,bym mógł dzielić zły czy dobry los tych, których na wojnę wyprowedziłem,nie uważałem za
stosome ani nytaś o przyczyny,ani w jakikolwiek szosób protestować przeciw,aktowi.

lu wielkiemu memu zdumieniu dowiedziałem sie z wypadkowo przeczytanej gazety, że powodem mego
uwięzienia jest sfałszowanie przezemnie dokumentów dla szojej podróży. To samo czytałe 'w różnych
dziennikach przy przewożeniu mie z wiezienia do wiezienia z dziwacznemi hypotezami co'do celu
tego fałszerstwa. Gazeciarskie te wiadomości powożywały się na półurzedowe biuro prasowe w War
szawie. Zwróciłem sio natychmiasz z listem do Zkscelencyi v.Beselera. «yKazazem w nim wszystkie
dokumenty podróżne,których używałem w Warszawie i przedstawiłem cało nielogicznóść podobnego os-
kabienia,gdy, jako członek Kody Stanu,miażem prawo do swobodnej podróży,zaguarentowene przez obie
władze okupacyjne.

Jako odpowiedź, otrzymałem urzędowy papiez, podpisany przez podpuzkomika lethbgo« Papier ten
stwierdza niesłuszność poprzedniego oskarżenia i na dowód, że odwołane Zóstało w ten sam sposób,
jak zostało postawione -wprasie- załączono mi numer 211 z 3 sierpnia 1917 roku Warschauer Zeitung
z artykułem "Zur Yorhaftting Pilsudski's". W artykule tym po za odwołaniem poprzedniego oskarże
nis, znalazłem nowe publicystyczne wyjaśnienie rzekonej mej winy. Wina ta tym razem związana była
z pracę i działalnością P.0.i.

Artykuł ten bardzo jednostronnie przedstawia pracę Zbyt dobrze myślę o informacyjnychzdolnościach wojska niemięckiego,aby te jednostronne,albo nawet wręcz sprzeczne z prawdą, вазе-
clarskie oskarżenie uważać za istotne dla sprawy. Na wszelki wypadek załączam w zatsorniku
No.? odpowiedź na powyższy artykuł. Przypuszczam, że było to publicystycznem usprawiedliwieniem
fektu mego uwiezienia,odpowiadającem potrzebom danej chwili.

Ze tak istotnie/T6at,dowodzi zreszto treść głównego punktu, który twierdzi, że ta właśnie nojadziałalność, zwięzena z P.0.!.,nie daje się pogodzić ze stanem kraju, znajdującego sie na tyłachamii Naloznoed cietko z Rosyp. Polska dawno przestała być tylami armii walezęcej,nie wiem co sięz P.0.W. stało,ale wgtpie,by mi ktokolwiek mógł przypisać teraz odpowiedzialność za nig,a jednaksprawa moja pozostaje w tem sanem stadyum, jak była na poczętku. Powtarzam wiec na seryo,jakooskarżenia, tego artykułu nie brałem i brać nie mogo i sprawa moja pozostaje dla mnie jakąś za-gadkę,której na podstawie wszystkich znanych mi danych rozwiązać nie jestem w stanie.
Mie jestem praimikiema specyalnie praw niemieckich nie znam zupełnie. Jedyne moje zetknięciez prawami, rzędzecymi wiezieniem, odbywało sio na tle stosunków politycznych dawnej Rosyi,stosunków

które powszechnie sp uznane jako najbardziej średniowieczne» Wdęc gdy zestawiam wszystko, com
przebył od czasu nego uwięzienia, i staram si› odgadnąć na toj podstawie przyczyny takiego postępo-wania ze ma,mierze ję znanemi mi stosunkami rosyjskiemi. Dodaję zaś na swoje niekorzyść care
różnicę, jaka istnieje fileday kulturę pramę Niemiec,a Rosyi«

Bo proszę ! 04 samézo początku aż do tej chwili - więc przez rok cały, jestem skazany na abso=
lutno senotność,wtedy gdy więzienie celkower skazujące na senotnóść- wszędzie jest uważane, jako
surowa kara,albo stosowana, jako środek prewencyjny przy śledztwie, dla uniknięcia szkodliwych dla
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biegu sprawiedliwości działań oskarżonego w celu usunięcia dowodów winy. W Szlisselburgu,najcięż-

szem wiezieniu rosyjskiem,wiszień już po paru tygodniach miał kolegę, z którym mógł dzielić swój

smutny los. Do mnie, powtarzam, ta kara, albo Srodek prevencyJny,stoso wany jest w przecięgu całego

roku. =-

Nie mogo nie widzieć dalej, że w stosunku do mnie zastosowana jest duża doza tajemniczości i

starannej izolacyi od zetkuiocia ze światem zewnętrznym - rzeczy zwykle spotykane przy tok zwa-

nych przestopstwach stanu.

_

„. i

Nastopnie, jeszcze wtedy, gdydostatecznie nie zasbiżam położenia,w którem się znajduję, вроко-

dowany komplikacyami rodzinnemi, zwróciłem się był % poduniem, aby mi dozwolono wyjechać do kraju

na kilka tygodni dla uremulowania najpilniejszych potrzeb, roczęc słowem honoru, że się stowię do

rozporzedzenia z upłynięciem wyznaczonego teminu« W razie niemośliwości,prosiłem o pozwolenie

przyjazdu do mie kogokolwiek z rodziny, lub najbliższych przyjaciół,dla tegoś celu. Ns pierwsze

otrzymałem wyraźny odnowe,na drugie niewyraźne, rdyś odpowiedzi nie udzielono» W ten sposób zodta~

żem pozbawiony wielkiej części szych praw cywilnych, nie nogo bowiem wpłynąć na ułożenie swych

obowiązków cywilnych, czego oisłkie konsekwencye, niestety, nie ja sam ponosić miszę»

Wreszcie nawet listowne kommikaoye sp obstatione jakiemis nieznanymi md środkami ostrożności»

Niekiedy miesiącami całymi nie otrzymuje ani jednego słowe,a widoczneś cenzura jest bardzo pilna,

rdy zwyczajna kartka potrzebuje dwóch, czesto wiecej miesicy,uby przejść przez jej sito.

Portarzam,nie znam praw niemieckich, lecz gdyby wszystko to spotkało mnie w Rosyi, powiedziałbym

sobió,że jestem овкарфопу o poważne przestopstwo stanu. Na podwyższenie tej porami dodajo, jak

mówiłem, całą różnicemiędzy kulture prame Niemiec a Rosyi. Dodatkowo zaś obeigtam swe położenie

przez okoliczność, że te nadzwyczajne środki zastosowane sa do człowieka,który przez dwa długie 1

leta walozyz bok 0 bok z wojskiem państw centralnych przeciw wspólne nieprzyjacielowi i które-

imi, zdy zachodziła po temu potrzeby, nie wahano sio oddawać pod komende własne oddziały wojskowe

бау biore pod таво wysoko rozwinistę kulture wojskowp Niemiec z daleko posunietem poczuciem ко-

leżeństwa broni,czego sam byłem świadkiem i objektem podczas rojny,nie moge nie przyjść do prze-

konania,że tylko nadzwyczajne powody i przyczyny skłaniać moge do podobnego traktowania stego

kolegi wojennego»

Dodam jeszcze,że na jedno z moich pytań,na jakiej podstawie jestem trzymany w wiezieniu otrzy"

matem odpowiedź, że dzieje sie to na podstawie nastopującego vrewa,które tu dosłownie przytaczam

Abschrift aus dom Verondnungsblatt 1914 Seite 201.4b0.2. *

Die Komandoführer sind ferner Lafurt,kraft â ihnen Über die feindlichen Unterbenen

zustehenden Gewalt diejenigen polizeilichen vorzunehmen,welche von ihnen zur Sicher-

heit der Truppen für erfürderlich erachtet werden, zum Beispiel Verhaftung feindlicher Untertanen,

Freineitsentziehung auf bestimmte oder unbestimmte Zeit,Abführung nach dem Inlande usw.

Nie potrafie voviedzieś, jak pogodzić określenie "feindliche Untertanen" z Poleko, wzywanę prze:

ólnym wrogiem, tem mniej potrafio to pogodzić,gdy się to

stosuje do mie,który już dwa lata tę wspólną walko odbywał i przez tychie Monarchów powożany być

do spełniania zaszczytnogo urzedu. Ale nawet przysuściwszy,żo to nic nie znaczy i że nie straci

zem smitnego prama,a raczei h=nlu prambyzego rosyjskiego poddanego, to po zawareiu z Rosye poko-

ju i tak przestałem być "feindlicher Untertan". Powagrzam nie jestem pramikiem i nie ośmielę

niepramiczych postawié po nad prawo. Zauważyć jednak msze, że punkt ten

Rio daje w żadnym wypadku wytłomaczenia dla trzymania mie w więzieniu w nadzwyczejny - inaczej

tego nazwać nie moge - sposób,ani tych dodatkowych cisżarów pozbawienia mnie wolności, których

jestem objekte»
tego wszystkiego badałem sumiennie - miałem czas po tem - care swoja prace i działel-

ność podczas wojny,szukając z niej wrzyczww dla szego losu. Otwarcie wyznaję nie anslasten jod.

Pozwole sobie w zaknezniku przedstawiś moję prac» w cięsu wojny» Uważam to za konieczne ze

wzglodu,że przy spotkaniach moich z Ksieciem w ›arszawie niedym tych rzeczy nie poruszeł, więc

mogo przypuszczać, żo oświetlenie ich z mojej strony, chooiaśby dla zasady sudiatur et altera pars

Przyczynić sio woże dla wyrobienia objektywnego o nich sądu. Przytoczę tutaj tylko sve ostatecz=

ne wywody»
Z przedstawienia sprawy,które tu /w załnozniku/ podażem,a które najzupełniej jest szczerem,

wynika,że przez cały czas wojny ›educ przekonanym, że interesa nojej ojczyzny wyuszaję czynnego

występienia Polski po stronie mocarstw centralnych w ich wojnie z Rosyg»dawałem tem wyraz w no-

jej pracy nawet wtedy, rdy byłem pozostawiony użasnym siłom i gdy szedłem wbrew opinii ogrommej

wiskssodei swego narodu - jak to było na początku wojny. Dalej,służac mojej Ujczyźnie jako for

nierz,gdy warunki ograniczały wojsko do kompletowania jedynie za pomoce ochotników, wszystkie swe

siły,prace i plany przystosowywałem nie do czego innego, jak do możliwego rozrostu sił wojskowycł

‚nde przypuszczajęc oni chwili, żeby ta praca stać mogła w sprzeczności z interesani państw cen-

zresztę w akoie 5 listopada wyznaczyły jako główny cel dla stworzonej przez nich

Rady Stenu - sformowanic ochotniczego wojska narodowego»

Nastepnie:byem i podotias swej służby w lerionach i w pracy w Redzie Stanu przecinym wzglę

dem metod stosowanych dla formowania wojska, вау& pomijając już wszelkie inne względy,nie osier

gały one według mego najetsbszer0 przekonania - swego celu. Ochotników do wojska nie przycięge=

ży,orszem rozdrałnienie przez nie wprowadzane pouży dobre stosunki danego państra

do Polski.
Potem, we wszystkich wypadkach, gdy następowały momenty kryzysu w wojsku, staraniem moim było

zawsze zapobiedz ekscesom i ostrym starciom, które wyniknąć by mogiy-

3 obu swych pracach : w legionach i w Radzie Stanu zawsze Tojalnie 1 otwarcie,nie robiee

czego innego w oczy, czego innego za plecami, wypowiadałem swoje zdanie, wyczerpujpo wszystkie
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zeleine odernie środki,dla przekonania miarodajnych czynników o konieczności zmiany metody na in-
nę, skuteczniejszy według nogo zdania.

, 6,

/

Wreszcie, gdy spostrzegfem,le osoba moja, zamiast pomódz sprawie, tylko jej szkodzić może,usuważow
się na stronę,d0 życia prywatnego,nie szukając absolutnie niczego z tytułu mych zasług czy pracy»

obec tego wszystkiego,uni na chuilę przypuszczać nie noge, aby przyczyną mego uwięzienia,a tem
bardziej traktowania mnie w miem po nad przeciętnę miarę surowa,mogła być moja otwarta i lojalna
kzytyka metody formowania wojska, specyalnie w Radzie Stamu, gdzie poprostu obowiązkiem moim było _
zdania nie ukrywać.Przypuszczenie takie urzeczyłoby, zdaniem mojem, prostemu uczuciu sprawiedliwości
1 premme) kulturze o europejskim pozionie.

Oskarżenia związanego z P.0.W. powtarzam na seryo traktować nie mogo i zresztę nie daje mi ono
klucza do nadzwyczajnych środków stosoenych do mie. Oskarżenie kryminalne co do fazszerstwa parpierów upadło prawie w tej senej chwili, wdy zostało postawione.

Nie dziwnego, że przyszedłem do przekonania, że prawdopodobnie jestem podejrzany o jakąś zbrod-
nie stanu,0 naturze bardzo cieśkiej,która na razie udowodnić się nie daje. Innego wybłomaczenianie znajduje.

Gdyby mie zepytenc,0 jakie właściwie przestępstwo mogę być podejrzany,odpowiem szczerze i po-.. że nie mam o tem najmiejszego wyobrażenia. Lecz jeżeli śledcza wyobraźnia, szukająca mojej
winy›kazałę md fażozować papiery dla podróży ,gdy miałem sobie zagwarentowang wszelką swobodę

nie jest wykluczonym wcale i jakikolwiek inny kierunek tych poszukiwai.
Inaczej tego,00 się ze mg dzieje,wytzomaczyć nie nogo» Nie jestem wcale internowany, jak toczytałem w pismach, i jak zdaje się wyobraża sobie wielu z moich rodaków. Jestem Ww i в а i o ny@ warunki stworzone dla mnie mówię albo o k a r z e bez späu.albo o ostrem więzieniu ś 1 e à -e z 0 - P z e w e mo y j n e m . liobec tego,gdy się zwracam do Księcia,to proszę przedewszystkie m.o starania 0 to,czeco najcioższym zbrodniarzom sie nie odnawia - o вой. I podkreślam nie proszęо żadne ulgi pod tym wzgledem. Wszystko mi jedno, jaki to spd będzie : Póski,sustryacki czy nie-miecki ; ovrdlny,wojakony, cay polowy. Niech sio raz dowiemco popełnikeńtakiego, że już od rokunie mogo do nikogo przemówić słowa. Niech raz roje ciężkie przewinienia bodą sędownie rozpatrzonei piech wreszcie na moją winę głowo spadnę wyreki najsurowszego - ale prawa.Bade z niecierpliwościn oczekiwał odpowiedzi Ksiocia i prosze przyjęćzapewnienie głębokiegoszacunku z jakim pozostaje » +

 

> Sługa "***

/ I.Piłsudski /.

Wiszienie w Magdeburgu
22+VII.1918 roku»

12  


